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Od dn. 30 listopada do dn. 2 grudnia r. b. włącznie. Tylko 3 dnil W IEL K I PO D W O JN Y  PR O G R A M I 16 A K TÓ W
1. Jeden * czołowych filmów tegorocznej produkcji 
.UFY*, dram at w 8 aktach z iycia am atora nie­

samowitych przygód, p. t.

W paszczy krokodyla
w roli głównej: urocza NINA VANNA bohaterka 

z filmu .P rzed  Bitwą* i ALBERT STEIRÓCK.

2. Iramat ituacjino-awantartliijr w 4 at., p. i

kr ól  P a m p a s ó w
W roli głównej: Tom Hii, król cowbojśw.

3. NAD PROGRAM: 
arcy-wesoła farsa w 2 aktach, p. t.

„ M a ł y  U r w i s ”
Następny program: hN  E R O  NH w rolach głównych: Nerio Bernardi i Edey Darclea.

Początek o g. 8, ostatni seans 9.30, w soboty, niedziele i święta o g. 4, ostatni 9.30.

K I N O

MIRAŻ
01 czwartki, dn 2 grudni:

Dokończenie potężnego filmu, t. j. 3 i 4 serja  razem, p, t.

«& H

Niebywałe bogactwa scen.

N Ę D Z N I C Y f i

Nowa nigdy dotychczaa niewidziana wersja najpopularniejszej powieści świata wg. W I K T O R A  H U B O .

i t t  a n  i  I Ze wzcledu na nadzwyczajne powodzenie Dyrekcja .M irażu ' uprasza o punktualne przybycie na każdy seans, t. j. o godzi- U W A (i A' nie 6-ej, 7.30 i 9.30. Bilety wolnego wejścia nieważne.

Najwygodniejszym, najtańszym, najszyb­
szym i najtrwalszym na nasze drogi 

środkiem lokomocji 
j e s t  l e k k i  s a m o c h ó d  o s o b o w y

mało zużywa benzyny, niepotrzebuje 
fj. specjalnego szofera, gdyż sam  właściciel

może nim z łatwością kierować oraz w razie zepsucia naprawić. Jeżeli się jakaś 
część złam ie lub uszkodzi części zapasowe są do nabycia stale na składzie

w każdym m ieście w Polsce

Firma E. Sypniew ski i S-ka

■■

5s

I.

KALISZ) u l. W ro o ta w s k u  41, t e l .  8 2 0
ma stale na składzie wszystkie części do automobili „ F O R D A *  oraz sprzedaje 
automobile, demonstruje bezpłatnie i bez obowiązku kupna, najnowsze modele.
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O P T Y K
Polecam  Szan. Publiczności m. Kalisza i okolic wszelkie artykuły 

wchodzące w zakres branży optycznej.
Jako specjalność szkła słynnej wszechświatowej fabryki j |Z E I $ S <łi 

zastosowanie których poznałem i wystudjowałem podczas długolet­
niego pobytu za granicą.

Posiadając w y r o b y  o p ty o w n e  p i e r w s z o r z ę d n e j  ja k o A o l ,  dopasowane do twarzy 
i wzroku, mam nadzieję, i* zadowolnię najwybredniejsze wymagania Szan. Publiczności.

OPTYK „CENTRALNY”
K A L IS Z , A l. JÓ Z E F IN Y  I.

C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .
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Zajście w Komisji budżetowej.
WARSZAWA, 2. Podczas posiedzenia 

Komisji budżetowej przy rozpatrywaniu bud­
żetu Min. Sprawiedliwości, wskutek napaści 
posła Pragera, który wyraził się: „rząd po­
stępuje nędznie i wstrętnie*, min. Mejszto- 
wicz opuścił zebranie, poczem głosam i Zw.

Ludowo - Narodowego i P. P. S. skreślono 
demonstracyjnie z budżetu Min. Sprawiedli­
w ości 100 zł. Przedstawiciele wszystkich po 
zostałych klubów przed głosowaniem  nad 
tym wnioskiem demonstracyjnie opuścili sa ­
lę obrad.

Dar M arszałka Piłsudskiego. nie, kwotę 2.400 zł. na cele uniwersytetu im Ste-
WILNO, 2. (Teł. wł.) M arszałek Piłsudski fana Botorego. Kwota to  wpłynęła już do kasy 

ofiarow ał podczas swego ostatniego pobytu w Wił- uniwersyteckiej.

nadzór nad bankami.
WARSZAWA, 2. Zapowiedziany przez 

p. ministra skarbu w czasie jego expose 
nadzór nad bankami przez inspektorat ban­
kowy organizowany jest obecnie na szer­
szych podstawach. Zamiast doraźnych re­
wizji poszczególnych banków odbywać się  
będzie przez powiększony personel tego or­
ganizmu nadzorczego ministerstwa skarbu 
stały nadzór, wykonywany drogą rewizji.

Obecnie rozpoczęto rewizję w jednym  
z banków we Lwowie i w jednym z banków  
w Poznaniu.
Dandervelde przewodniczącym grudniow i sesji 

Sady Clfll.
BERLIN, 2. (Tel. wł.) „Vorwfirts* informuje, 

że na grudniowej sesji Rady Ligi Narodów S tre- 
ssemann zaproponuje oddanie przewodnictwa Van- 
deiveldemu. Niemcy otrzymałyby przewodnictwo 
na sesji marcowej.

Próba zamachu na pociąg pod Suwałkami.
WILNO, 2. (Tel. wł.) Przed paru dniami 

niewykryci sprawcy usiłowali dokonać zam achu na 
pociąg na linji kolejowej Suwałki — Traciszki. 
W tym celu poodkręcali śruby od szyn na jednym 
z mostów kolejowych. Zbrodniczy ten  zam ach 
spostrzegł dozorca kolejowy i wczas ostrzegł m a­
szynistę, wobec czego nie doszło do katastrofy. 
Istnieje podejrzenie, że sprawcami zam achu są 
szaulisi litewscy, albowiem tor, na którym doko­
nano odkręcenia szyn leży blisko granicy litewskiej.

Klub korespondentów zagranicznych.
WARSZAWA, 2. Wszyscy korespondenci pism 

zagranicznych i przedstawiciele agencji zagrani­
cznych założyli w Warszawie swój klub specjalny.

Hnglla przeciwko zawarciu traktatu handlowego
z Sowietami.

LONDYN, 2. (Radio). Wczoraj w Izbie gmin 
Chamberlain odpowiadając na interpelację, dlacze­
go rząd angielski nie chce zawrzeć trak ta tu  han­
dlowego z Rosją, oświadczył, że Anglja w in te re ­
sie sfer handlowych jest za zawarciem trak tatów  
ze wszystkimi narodami, jednakże co do sowietów, 
to  rząd angielski nie mógł dotychczas znaleść 
platformy, na której mógłby rozpocząć rokowania.

Krupp stara się pożyczkę rządową.
BERLIN, 2. (Radio). Gabinet rządu na posie­

dzeniu dzisiejszem wśród innych spraw rozpatry­
wał podanie firmy Krupp z Essen. Rząd w zasa­
dzie z powodu braku odpowiednich funduszów 
odmówił pożyczki, jednakże obiecał za pośredni­
ctwem odpowiednich resortów  udzielić pewnej 
pomocy tak firmie Krupp, jak i miastu Essen.

Chamberlain o stosunkach w Chinach-
LOMDYN, 2. (Radio). W Izbie gmin Cham­

berlain] oświadczył, że położenie w Chinach o£
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poniedziałku nie uległo zm ianie na lepsze. R ząd 
angielski przedsięw ziął wszelkie m oiliw e środki, 
aby zabezpieczyć życie i m ają tek  obyw ateli angiel­
skich, jednakże chciałby się nia m ieszać do spraw  
w ew nętrznych Chin. M arynarka Francji, Anglji i 
Japon ji wylądowały swe wojska w Chinach, w ce ­
lu  wspólnej obrony obyw ateli tych  państw . Aby 
urządzono  napad  na Szang-haj, do tychczas obawy 
ttie  ma.

Gabour Fart? przedstawi wnloseh o votum 
nieufności dla rządu.

LONDYN, 2. (Tel. wł.) Generalny strajk 
węglowy został zakończony. Praca podjęta 
jest we wszystkich kopalniach. Labour Party 
postanowiła wnieść w Izbie gmin wniosek 
o wyrażenie votum nieufności rządowi an­
gielskiemu z powodu stanowiska, które za­
jął w sprawie strajku węglowego.

Zamadj oa życie japońskiego następcy tronu.
TOKIO, 2. (Teł. wł.) Dokonano próby 

zamachu na japońskiego następcę tronu, — 
W chwili, gdy samojazd następcy tronu 
przejeżdżał przez jedną z głównych ulie sto­
licy na stopień wskoczył kapłan buddyjski 
chcąc zasztyletować księcia Zbrodniarza na 
tychmiast obezwładniono. Kapłan zeznał, że 
otrzymał od Buddy objawienie wraz z roz­
kazem zabicia następcy tronu.

llowa wojna domowa w meksyku.
NOWY JORK, 2. Według wiadomości 

nadchodzących z Meksyku, w całym kraju 
kraju wre walka rewolucyjna. Szczegóły 
trudne są do ustalenia wobec ostrej cenzu­
ry zarządzonej przez rząd/centralny w Mek­
syku. Jak obliczają, ogólna ilość sił rewo­
lucyjnych operujących w 9 najbardziej zre­
woltowanych stanach, dochodzi obecnie do 
20 tys.

Kanclerz austryjackl o stosunkacl) włoskie!)-
WIEDEŃ, 2. (Radio). W czoraj w komisji sk a r­

bow ej rady  związkowej kanclerz związku mówił o 
s to sunkach  w łosko austry jackich i ośw iadł, że s to ­
sunek  ten  do tąd  nie będzie dobrym, dopóki z tam ­
te j strony  B renneru  nie u s ta n ą  rep resje  względem  
udzi, którzy są  pod opieką Austrji. A ustrja nie 

ma zam iaru w trącać  się do spraw  party jnych 
W łoch, lecz musi p ro testow ać, gdy w ostatn ich  
czasach  gazety niem ieckie nie dopuszczane są po 
za Brenner. Do tego  w osta tn ich  czasach  trzeba  
dołączzć u trudnienia paszportow e i nie wydawanie 
wiz obyw atelom  austryjackim , co tam uje życie 
gospodarcze. Mowę swoją kanclerz zakończył 
ośw iadczeniem , że A ustrja pragnie być ze wszyst- 
kiemi państw am i w jak najlepszych  s to sunkach .

Dolar w Bar$zawle.
WARSZAWA, 2. D olar w ob ro tach  pryw at­

nych 8,99.

Echo spraw; mai. Morzynowskiego 
i kap. Bortkiewicza.

Motywy wyroku skazującego kap. Bortkiewicza 
w ostatecznej formie są następujące:

winien jest, że dnia 23 sierpnia 1924 roku w 
Kaliszu, w zastępstwie nieobecnego kierownika re ­
jonu lnż. Sap. umyślnie zlecił robotę, względnie in­
stalacji kanalizacyjno-wodociągowej w budynku prze­
znaczonym na mieszkania oficerskie i kasyno w Ple­
szewie firmie Fr. Tworek, akceptując jej ofertę na 
24.810 zł., jakkolwiek- zarządzenie to lężące zasadni­
czo w jego kompetencji w danym wypadku pozba­
wione było podstawy prawnej, wymaganej Instrukcją 
w sprawie postępowania ofertowego i zawierania 
umów, przy wykonaniu robót budowlanych z dnia 
21/9. 1922 r. tudzież rozkazem Dep. V M. S. Wojsk., 

z d. 3/7. 1924 r. 1. 10971/24, ponieważ nastąpiło 
ono nie na podstawie nakazanego przetargu publicz­
nego, lecz cząstkowego, do którego zresztą zamiast 
obowiązkowych trzech, dwie tylko zgłosiły się firmy, 
przyczem nadużycie to zagrażało znaczną szkodą dla

interesu skarbowego, jak również że jako obowią 
zany z tytułu swego stanowiska do zapobiegania 
szkodzie zagrażającej interesowi skarbowemu, umyśl­
nie nie wziął pod uwagę przed zleceniem wspom ­
nianej wyżej roboty, przedłożonych w tej sprawie 
jeszcze w styczniu 1924 r. tańszych ofert, a między- 
innemi oferty firmy Poznańskiej, tańszej od zaakcep­
towanej firmy Fr. Tworek około 11.000 zł. i nie 
spowodował powtórzenia przetargu z d. 23 sierpnia 
1924 r., przez ponowne zawezwanie tychże tańszych 
ofertantów, która to  czynność mogła zapobiedz gro­
żącej szkodzie dla interesu skarbowego, czem do­
puścił się występku nadużycia władzy z art. 636 1 I 
II, oraz występku bezczynności władzy z art. 639 i 
K. K. z r. 1903, art 2 II R. R. O. P. z d. 18 8 1920 r. 
i za to karze się go po myśli art. 636 11 K K. z ro­
ku 1903 oraz art. 2 i 3 R R. O. P. z d 18.8 1920 r. 
więzieniem przez jeden rok i dwa miesiące z rów- 
noczesnem wydaleniem z wojska. Motywy wyroku 
w sprawie maj. Murzynowskiego są prawie identy­
czne z powyższymi motywami.

Jak się dowiadujemy obaj skazani odwołali się 
do Najwyszego Sądu Wojskowego o zmianę wyro­
ków skazujących.

W sprawie odszkodowania m. Kalisza.
Prezydent m. Kalisza w dniu wczoraj- 

szem otrzymał od Ministerstwa Spraw Za­
granicznych pismo treści następującej:

„W odpowiedzi na pismo Panów z dnia 
25 października r. b. mam zaszczyt zakomu­
nikować, że proponowane przez Panów po­
ruszenie sprawy strat, wyrządzonych przez 
vyojska niemieckie mieszkańcom miasta Ka­
lisza w rokowaniach polsko-niemieckich jest 
niemożliwe z uwagi na postanowienie Trak­
tatu Wersalskiego, odnoszące się do tego 
rodzaju strat

Stosownie do tych przepisów straty po­
niesione przez miasto Kalisz są objęte przez 
wykazy Rządu Polskiego, złożone do Ko­
misji Odszkodowań w Paryżu i dlatego też 
nie mogą być tematem oddzielnych rokowań 
z Rządem Niemieckim.

Wobec powyższych względów podanie 
Panów zostało przezemnie przesłane wedle 
kompetencji p Prezesowi Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego w Warszawie14.

Z tego okazuje się, że Rząd Polski zło­
żył pretensje co do Kalisza do ogólnej Ko­
misji Odszkodowań, które zaliczone zostały 
na poczet pretensji rządu niemieckiego i m. 
Kalisz nie może zatem mieć z te^ ią jow od u  
pretensji do Niemiec, jednakże winno być 
wynagrodzone za straty przez rząd polski, 
jako objęta Traktatem Wersalskim.

Dotychczasowi premjerzy i ministrowie

skarbu, byli głusi na prośby Kaliszan o od­
szkodowanie, tłomacząc się, że za szkody 
wojenne Traktat Wersalski nie obowiązuje 
do wynagrodzeń. Obecny jednakże rząd z 
premjerem Bartlem na czele stanął zupełnie 
na innem stanowisku i powiedział nam 
prawdę: Straty Kalisza objęte są wykazami 
Rządu Polskiego w pretensjach od Niemiec 
i Kalisz, poza wszystkimi innymi miastami 
w pierwszym rzędzie otrzyma wynagrodze­
nie. Wynagrodzenie to jednakże nie mo­
że zbyt obciążać budżetu i o ile nam wia­
domo, wniesione zostanie do zatwierdzenia 
w formie obligacji procentowych, amortyza­
cyjnych w najbliższym czasie.

KOMUNIKAT DO PRASY.
D ow ództw o O kręgu K orpusu Nr. VII. kom uni­

kuje, że w m iesiącu grudniu 1926 r. odbędą się w 
siedzibach Pow iatow ych Kom end U zupełnień do ­
datkow e zebrania  kontro lne, na  k tóre  winni staw ić 
się wszyscy ci z pośród  szeregow ych (w łącznie 
chorążych) rezerw y i pospolitego ruszenia z bronią, 
którzy na m ocy obw ieszczenia z dnia 15 w rześnie 
1926 roku podlegali w roku 1926 obowiązkowi 
zgłoszenia się do zebrań  kontrolnych i tego  obo ­
wiązku z jakichkolw iek powodów nie spełnili.

Bliższe szczegóły zaw arte są w „obw ieszcze­
niach*, rozplakatow anych w m iastach  względnie 
siedzibach gmin (kom isarjatów  obwodowych).

Podlegający na m ocy tych „obwieszczeń* do­
datkow ym  zebraniom  kontrolnym , którzy nie staw ią

Z T e a t r u .
„NOC LISTOPADOWA'*

10 scen dramatycznych S t. W ysp iańsk iego
W szeregu scen  chronologicznych przesuw ają 

się  przed naszem i oczym a wszystkie w ażniejsze 
zdarzenia owej h istorycznej „Nocy*. Zarysow ują 
się  charak te ry  głównych bohaterów  31 r.: W ysoc­
kiego, Chłopickiego, chorego  na brak  wiary w p o ­
w odzenie pow stania, C zartoryskiego, m arzącego 
jeno  o koronie, Lelewela, N abielaka, Potockiego, 
wielkiego księcia K onstantego i in. Poznajem y 
nerw owy, nabrzm iały elektrycznością, nastró j m ło ­
dzieży i tłum u.

A idea przew odnia?
Pallas o trzym uje przez H erm esa od Zewsa 

polecenie ustąp ien ia  zw yc'ęskiem u Aresowi. Zna­
czy to , że pow stanie upadnie, poniew aż trium fuje 
w niem uosobiony w postaci A resa wojowniczy 
żołnierz polski, k tórem u nie przew odzi zaklęta  w 
Pallas-M inerw ę rozum na myśl państw ow a, polska 
rac ja  stanu . Krew polska nie zostan ie  jednak 
przelaną na m arne. H ekata, k tórej D em eter po ­
leciła odszukanie porw anej córki Kory, wzywa do 
siebie z T a rta ru  Eum enidy, poleca im wzniecić 
wojnę i nie spocząć dopóty, dopóki wszystkie krzy­
wdy nie zostaną  pom szczone.

W edług program u muzyki an trak tow ej (Pism a 
pośm . U 203) Eum enidy rozbiegają się po całej 
W arszawie, szukając Kory, k tó ra  się skryła w pa­
łacu  Łazienkowskim . Hery grom adzą się około  
Kory w pałacu  i P ersefona  każe im krew  p o le­
głych wyssać i przynieść do pałacu ,aby  napełn ić  ich 
* rw!14 »®pichrze zasobow e*. Mamy więc dwie b o ­
ginie, k tó re  w zbudzają wojnę, by napo ić  się krwią:

H ekatę i Persefonę. P ierw sza jednak  krew  p o le­
głych oddaje Eum enidom , druga każe ją  g rom a­
dzić we w łasnych spichlerzach, gdzie z niej zejdzie 
posiew  wolności. Krew bohaterska, w siąkłsza w 
ziemię, z w iosną przyniesie zm artw ychw stanie. K o­
ra  zjawia się raz  jeszcze (sc 8) jako królow a p o ­
dziem ia i jeszcze raz głosi, że idzie zw iedzać po ­
dziem ne spichlerze, w których spoczęły  now e 
ziarna: krew pow stańców .

„Pokoleniom  ostaw ię czyny, — po ojcach 
wielkich wielkie w skrzeszę syny, — kiedyś będzie­
cie wolni.*. „Krwi przelanej nie zm arnię, — krwią 
pola a  rolę użyźnię — i synów z Krwi tej dam  
kiedyś ojczyźnie*. Podobnie w „Legjonie* W y­
spiańskiego Sław a chce porw ać Polaków  do broni, 
aby się zasilić ich świeżą krwią, a potrzebuje tej 
krwi do celów  odrodzenia  narodow ego, podobnie 
w „Weselu* C hochoł to  w iecheć słom y, w k tó ­
rym przecie kw iat róży się znajduje, w obsłonie 
tylko zimowej, k tó ra  z wiosną odpadnie, a  róża 
zakw itnie.

Typ „P rom eteusza polskiego*, przykutego do 
m iejsca wiecznej kaźni, przedstaw ił poe ta  w Ł uka­
sińskim. Uwiecznił go jako św iętego narodow ego, 
każąc mu, jak Korze, prorokow ać, że krew  pow­
stańców  przyniesie now ą wiosnę, nowe odrodzenie.

O sądzając „Noc listopadow ą* ze stanow iska 
artystycznego, zgodzić się musimy na to , że ro z ­
m aite elem enty  d ram atu  nie zostały  w niej s to ­
pione w jednolity d ram at, że nie stanow ią o rga­
nicznej całości. O ddzielne fragm enty, jak drgająca 
skupionem  życiem, nap ię ta  wszystkiemi nerwam i, 
scena  ukazania się Kory pod pom nikiem  S ob ie­
skiego w śród spiskow ców i skarga D em eter, jak 
zjaw ienie się w Ł azienkach, gdy um arli siedzą w

tea trze , P allas Ateny, k tó ra  dała  poległym  b o h a te ­
rom  „szczęścia błysk przez chwilę*, jak scena  * 
podpływ ającą łodzią  C harona ,k tó ra  ma zab rać  cie­
nie zabitych  dla ojczyzny w „A cherontow y bród" 
poniew aż bogowie opuścili naród , w alczący za wol­
ność, jak pochód pośpieszny przez ulice W arszaw ? 
żołnierzy polskich, prow adzonych przez boginię, — 
są  niewysłowienie piękne i wielki wywierają urok, 
ale  nie stanow ią uzgodnionej ca łośc i.

P rzepiękne sceny, na tłoczone fragm enty, zd ra­
dzają zam ierzenia au to ra , w ysnute z czarow nych 
jego wizyj, jednak  urzeczyw istnienie tych  zam ie­
rzeń  jes t często  zaledwie naszkicow ane. Również 
naszkicow ane tylko są  sceny ludzi realnych, k tó­
rzy często  zaczynają dopiero  mówić, ale  nie koń­
czą tego, co mieli powiedzieć, a  tak ie  n iedom ó­
wienia są ze stanow iska dram atycznego błędem - 
P ostac ie  w dram acie winny żyć w całej pełni nS 
scenie, winny nam  daw ać sam e siebie całe, mówić 
sam e za siebie, a  nie powoływać się na naszą 
znajom ość z niem i poza d ram atem , zaciągać po ­
życzkę u naszego w ykształcenia historycznego- 
Przykładem  Chłopicki. Kto nie wie z historji, kim 
on był (np. cudzoziem iec, mówiący po polsku), 
niczego się o nim nie dowie z d ram atu  W yspiań­
skiego.

W szystkie te  skazy d ram atu  b ledną w o b eC  
siły poczucia sceny W yspiańskiego, niepospolitego 
jego natchn ien ia  poetyckiego, piękności wizji, swo­
istego w dzięku języka, głębi uczucia i wysokości 
jego myśli. Fak t, że pomimo błędów  „Noc listo­
padowa* wywiera w rażeń e potężne, dowodzi naj* 
jaśniej genjuszu jej tw órcy

P iękna m uzyka M arczewskiego u łatw ia ucztf' 
ciow e zrozum ienie poszczególnych fragm entów  
dzieła.
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się bez uzasadnionego usprawiedliwienia do komisji 
zostanę pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
względnie dyscyplinarnej zgodnie z 2 art. 115 Usta­
wy o powsz obow. sł. wojskowej. Oporni zosta­
nę doprowadzeni do P. K. U. przymusowo.

K R O N I K A

— 3-o l W ielk i K o n o e r t  r e p r e z .  s y m -
f  on . o rk«  2 5  Dy w . P ie o h .  (orkiestra zwiększona
do 50 grających) odbędzie się w niedzielę, dnia 5 
grudnia. Dochód przeznacza się na Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze. Na zaproszenie kap. Ksionka, 
dyrekcję powyższym koncertem obejmie znany 
krytyk i kompoz. referent M. S. Wojsk. Kapt. B. 
SIDOROWICZ. W programie: Uwert. .Opowieść 
Zimowa" Moniuszki. Symfonia G moll Mozarta. 
„Vasantasena" suita Halvorsena. Muzyka baleto­
wa z .Dziadek do orzechów" Czajkowskiego i 
wstęp do op. „Tanhauser* Wagnera.

Początek punktualnie o godz. 12 m 10 po 
południu. Uprasza się Sz. Publiczność o wcześ­
niejsze przybycie na koncert. Pozostałe bilety w 
cenie od 50 gr. do 3 zł. nabyć można w sobotę w 
Księgarni „Społecznej" ul. Wrocławska, obok kina 
„Miraż", a w dzień Koncertu w kasie Świetlicy od 
godz. 11-30 rano. Szczegóły w programach.

— W izy d la  e m i g r a n t ó w  d o  A m e ry k i .
Jak się dowiadujemy wychodźcy, posiadający kar­
ty wstępu do konsulatu amerykańskiego na listo­
pad nie otrzymają już wiz i dlatego ci wszyscy, 
których podania zakwalifikował konsulat w listo­
padzie, powinni się zgłosić w grudniu.

— W y p a d e k  n a  k o le i .  W nocy z wtorku 
na środę miał miejsce wypadek na stacji Kępno, 
który na szczęście zakończył się dość szczęśliwie. 
Gdy pociąg wychodzący z Krakowa o godz. 19 ej 
stanął na stacji Kępno i podjechała doń lokomo- 
wa, która na tei stacji jest zmienianą, uderzenie 
o  wagony było tak silne, że wagon bagażowy zo­
stał strzaskany, następny zaś wagon osobowy, w 
którym jechał do Kalisza artysta Wyrwicz otrzy­
mał silne uszkodzenie. P. Wyrwicz został lekko 
ranny w rękę, co jednak nie przeszkadza że dziś 
będzie bawił kaliszan w sali świetlicy p. S. K.

— Nliły g o ś ć .  Loranty Władysław zamie­
szkały w Kaliszu przy ul. Polnej Na 13 wtargnął 
do mieszkania Bajli Szprynger, zamieszkałej przy 
ul. Złotej Mfe 13 pobił ją i wyrwał jej kolczyk z 
ucha. Lorantego aresztowano, dochodzenie poli­
cyjne w toku.

— K a l is z a n in  n a  w y s t ę p i e  g o ś c i n ­
n y m  w  Ł o d z i .  „Echo wieczorowe" donosi: 
Po przyjeździe do Łodzi pierwszą myślą Klemensa 
Pachołka, uzdolnionego złodzieja kaliskiego, było 
wystaranie się o pieniądze.^

Ufając w swoje zdolności Klemens wnet przy­
stąpił do dzieła.

Pod względem teatralnym wystawienie „Nocy 
listopadowej" jest przedsięwzięciem jednem z naj- 
trudniejszych. Teatr nasz nie ma dziś poprostu 
■ił potemu, a w teatrze nie jest godne polecenia 
mierzenie sił na zamiary, zresztą bardzo szlachet­
ne i szacowne. „Wedle stawu grobla* — powie­
dział sobie p. Walden, reżyser śmiały i energiczny. 
Powodowany chęcią dostrojenia teatru do powagi 
chwili rocznicy listopadowej, zmuszony, niestety, 
warunkami technicznemi naszej młodej sceny, wy­
rzucił z dzieła Wyspiańskiego cały świat mitolo­
giczny, odgrywający rolę najgłębszych nurtów psy­
chicznych w duszach Polaków owego dziejowego 
momentu dramatycznego, stanowiący dramatycznie 
walczące z sobą personifikacje uczuć i myśli, bę­
dący tern w „Nocy listopadowej", czem w operach 
Wagnera jest muzyka w stosunku do scenicznej 
akcji i do śpiewaków.

Bogowie i boginie w „Nocy listopadowej" to 
nie jest pseudo-klasyczny ornament, to są mono­
logi duszy w akcji dramatycznej, jak w „Laodamji", 
Jak w drugim akcie „Wyzwolenia", w^rzecim „Bo­
lesława" i „Odysa*, jak w „Weselu" i „Legjonie*. 
To duch poety, błądzącego w zimowy dzień po 
Łazienkach, wywołującego w sobie wyobraźnią 
momenty dziejowej nocy. Duch ten, nagle tknięty 
ezeptem obumarłej przyrody, otwiera się dla jakichś 
Innych wymiarów życia i zamyśla się przez chwilę 
nad tajemnicą praistnienia. Wizje poety, płynące 
ze świata fantastycznego, otwierają nam dusze i 
wówczas zaczynamy rozumieć, że nasze życie co­
dzienne dalekie jest od życia, ie  bez poezji niema 
życia, że żyć znaczy to samo, co być poetą. To 
wszystko są osobiste przeżycia poety, poczęte, jak 
zawsze, z myśli narodowej, ale łamane raz po raz 
w pryzmacie wrażliwości artysty, splatające się w

Wprost z dworca kolejowego porządnie odzia­
ny złodziej udał się na ulicę Piotrkowską i tu za­
czął węszyć. Ujrzawszy młodą dieweczkę, podszedł 
do niej i szybko zawarł z nią znajomość.

Łodzianka miłem okiem spozierała na wymo­
wnego eleganta. Znaleźli się przy ulicy Karola.

Tu złodziej korzystając z tego, że w pobliżu 
nich nie było przechodniów ruchem śmiałym wyr­
wał swej damie torebkę i rzucił się do ucieczki.

Poszkodowana nie straciła jednak przytom­
ności i zaczęła ścigać przygodnego znajomego. 
Ujęła go też niebawem i oddała w ręce dyżuru­
jącego posterunkowego. Pachołka osadzono w 
areszcie.

— Z a r a z a  n a  k o n ie .  W powiatach: ło ­
wickim, kutnowskim i sochaczewskim stwierdzono 
zarazę wśród koni. W celu stłumienia nosacizny 
wysłano z Warszawy komisję weterynaryjną, która 
po przybyciu na miejsce zarządziła tępienie cho­
rych koni.

W jednym powiecie sohaczewskim wybito już 
350 zarażonych koni.

Z K R A J U .
— U le p s z e n ia  k o m u n lk a o y jn e .  Na

azjatycko-europejskiej konferencji komunikacyjnej 
w Berlinie, która zakończyła się 19 listopada r. b. 
załatwiono następujące sprawy ostatecznie:

Przyjęto do związku azjatycko-europejskiego, 
utworzonego w grudniu 1925 r. w Moskwie pół­
nocną kolej francuską, koleje belgijskie, italskie, 
austrjsckie, czechosłowackie, chińskie koleje pań­
stwowe, koleje wschodnio-chińskie, koleje południo- 
wo-mandźurskie, linję okrętową Dairon — Szan­
ghaj i włączono stację Szanghaj — Torminus.

Koleje polskie, niemieckie, litewskie, estoń­
skie, łotewskie i sowieckie należą do związku od 
r. 1925.

W następstwie tych postanowień, podróżni, 
jadący z powyżej wymienionych państw europej­
skich na Daleki Wschód i odwrotnie, będą mogli 
otrzymywać bilety bezpośrednio od stacji wyjazdu 
do stacji przeznaczenia, jeżeli te stacje są przewi­
dziane w taryfie. To samo odnosi się do bezpo­
średniej odprawy bagażu.

Ułożono rozkład jazdy transsyberyjskiego po­
ciągu Lux i zwykłych pociągów pośpiesznych 
między Zachodem a Dalekim Wschodem. Pociągi 
Lux będą rozdzielane, względnie łączone w Mos­
kwie i Berlinie i przewożone jedna część przez 
Stołpce, Warszawę, Zbąszyn, a druga przez Rygę, 
Tczew, Chojnice. Pociąg Lux będzie kursował raz 
na tydzień w każdym kierunku.

W ten sposób, podróżni, korzystający z ko­
munikacji azjatycko - europejskiej mają swobodę 
wyboru drogi na Warszawę, lub na Rygę.

Obecnie specjalna komisja zajmuje się opra­
cowaniem taryf szczegółowych, prace winny być 
w takim terminie zakończone, aby bezpośrednia 
odprawa osób i bagażu weszła w życie najpóźniej 
z dniem 15 maja 1927 roku t. j. z nowym rozkła­
dem jazdy.

Z P I Ś M I E N N I C T W A .
— D -ugi A lm a n a ch  Ś w ia t*  K o b ieo cg o  — to

znów miły, ozdobny i ciekawy tomik zbiorowy, świadczący o 
starannej i szczęśliwej ręce redakcji i wydawcy. LITERATURĘ

naturalny sposób ze światem hellińskiego mytu, w 
którym poeta przywykł żyć od dziecka. Pod in­
nym kątem nie można patrzeć na twórczość Wy­
spiańskiego, tak nieprzerwanie prawie i nieodmien­
nie liryczną. Oderwanie jej od jego osobistości, 
jak się to w naszym teatrze stało, jest dotkliwem 
okaleczeniem, śmiertelnym grzechem literackim.

Wyjątkowa indywidualność poety, płynąca w 
znacznej mierze z dwoistości linij jego twórczości, 
poetyckiej i malarskiej, biegnących obok siebie 
równorzędnie w sposób w dziejach sztuki znany 
jedynie u Michała Anioła, w koncepcjach teatral­
nych zaplatająca się z sobą fantastycznie, została 
w ten sposób unicestwiona, a czarodziejstwo jego 
poezji z pełną świadomością zamazane. Z utworu 
tak okaleczonego niewiele pozostało z Wyspiań­
skiego, któremu w ten sposób polecono jedynie 
spełnić w teatrze naszym funkcję dostawcy reper­
tuaru patrjotycznego.

Z wystawieniem „Nocy listopadowej" cały wy­
siłek reżyserski skierowywany bywa w tym kie­
runku, by występujące tłumy statystów nie były 
bezmyślną masą, lecz aby grą swoją brały udział 
w akcji: Ponieważ w wystawieniu sztuki w naszym 
teatrze statyści udziału nie brali, przeto ocena 
pracy reżyserskiej w tym kierunku odpada.

Pisać o wystawieniu „Nocy listopadowej* 
przez teatr kaliski, — zadanie to, naprawdę, bar­
dzo niewdzięczne. Wiem o tern, wiele pracy re­
żyser i artyści włożyli w wystawienie tej sztuki, 
widziałem w ostatnich dniach przed premjerą ich 
twarze zmizerowane i wynędzniałe wskutek nie­
przespanych nocy, poświęconych próbom, znam 
ich inteligencję i wysokie artystyczne aspiracje: 
to wszystko mię onieśmiela, wprost ubezwładnia w

reprezentują nowelami Marja Dąbrowska i Czesław Kozłowski, 
poezjami — Anna Ludwika Czerny i Kazimiera Alberti. Kartką 
z pamiętników Marji Kasprowiczowej (na marginesie osta tn ie­
go tomu poezji JANA KASPROWICZA) stanowi specjalną pi- 
kanterję, a St. Podhorska — Okołów daje przegląd twórczości 
literackiej współczesnej kobiety polskiej. W części SPOŁECZ­
NEJ i WYCHOWAWCZEJ znajdujemy artykuły posła Jana Za­
morskiego (Kobieta a polityka) i prof. D ra Progulskiego (Dla 
zdrowia dziecks małego). Dział „Kultura ciała* wyposażony 
jest wspaniale: daje całkowity oryginalny SYSTEM CODZIEN­
NEJ GIMNASTYKI dla kobiet pod hasłem  .Sm ukła sylwetka*, 
wartościową pracę prof, d-ra W. Moraczewskiego o dietetyce 
codziennej (w związku z problemem: tyć czy chudnąć?) — i
dalszy ciąg nieocenionych rad kosmetycznych Efeba. Wreszcie 
na część PRAKTYCZNĄ składają się artykuły St. Machniewi- 
cza „Estetyka mieszkania* (z przykładami i ilustracjam i), oraz 
wyczerpujący poradnik in i. chem. J. Lipsza o wywabianiu plam. 
Liczne piękne rysunki i ilustracje ozdabiają i wyjaśniają tekst. 
Można być pewnym, że Drugi Almanach Świata Kobiecego 
sprawi każdej czytelniczce prawdziwą i trwałą radość.

— K a len d a rz  K ółek  Rolni ozy o h  na rok 1927, s t r .  
257, cena 2 zł., rocznik XIX, wydany przez Centralny Związek 
Kółek Rolniczych, Centralny Związek Osadników, Zjednocze­
nie Związków Kółek i Organizacyj Rolniczych ziem Wschód- 
nich i Towarzystwo Popierania Premysłu Ludowego.

Nowy ten Kalendarz Kółek Rolniczych jest bezsprzecz­
nie jednym z najlepszych Kalendarzy gospodarskich, jakie do­
tąd były wydawane, to też powinien się znaleść w ręku każde­
go gospodarza. Na 80-ciu stronach znajdują się  poza wiado­
mościami astronomicznemi i kalendarzem na poszczególne 
m iesiące wiadomości pożyteczne (o pracy w polu, oborze i 
stajni, w sądzie, ogrodzie warzywnym i ozdobnym, w pasiece 
i Kółku Rolniczem), nowelki i wiersze wybitnych pisarzy pol­
skich, oraz opis ważnych wydarzeń w Polsce w 1926 roku. 
W dziale fachowym podano bardzo ciekawe artykuły poświę­
cone sprawom: spółdzielczości rolniczej, hodowli bydła, meljo- 
racji pól, uprawie łąk, siewu nasion, ogrodnictwu, rachunko­
wości, leczeniu zwierząt, pracy w Kółkach Rolniczych, Kołach 
Młodzieży i t. d Wreszcie bardzo bogaty jest dział informacji 
niezbędnych dla każdego rolnika.

Już chociażby z wykazu treści wynika, że Kalendarz za­
wiera wiele cennego m aterjału. Poszczególne artykuły są ilu­
strowane doskonałemi rycinami zwiazanemi z omawianemi 
tematami.

Tak rolnikom, członkom Kółek i Spółdzielni Rolniczych 
jak i niezrzeszonym radzimy nabyć ten ze wszech miar poży­
teczną, a jednocześnie tani Kalendarz.

— „Św iat K upieck i'  — „Kupiec P o lsk i* .  Ukazał 
się numer 48-my „Świata Kupieckiego* — „Kupca Polskiego* 
organu Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego Wielkopolski, Okręgu 
Nadnoteckiego, Pomorza, Górnego Śląska i Małopolski, ja­
ko zeszyt specjalny, poświęcony branży chemiczno-drogeryjnej, 
o następującej treści:

1. Leki — lekarstwa — środki lecznicze (Z uwzględnie­
niem handlu drogeryjnego) W. Gładysz.

2. Organizacje drogerzystowskie w Polsce — X. G.
3. Przemysł perfumeryjno-kosmetyczny w Wielkopolsce.
4. Usamodzielnienie się polskiego przemysłu i handlu 

branży chemicznej — Franciszek Maciejowski.
5. Pudełkarstwo w Polsce — Leon Illukiewicz.
6. Nowy europejski trust chemiczny.
7. Nierozważne uderzenie w próżnię.
8. W obronie koncesjonarjuszy tytoniowych.
9. Fabrykowanie inwalidów gospodarczych.

10. Z działalności Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.
11. O reklamie w przemyśle chemicznym — Marjan Ziół­

kowski.
12. Życie organizacyjne kupiectwa.

Oprócz powyższych artykułów zasadniczych, obfituje nu­
mer ten  w wiele interesujących notatek i komunikatów, obcho­
dzących każdego kupca.

— „ Ż y c ie  U r  c ę d n ic z a " .  O statnio wydany 10 nu­
mer „Życia Urzędniczego* zawiera następującą treść: O twór­
czy wysiłek, Generał E. Chappuis — Uwagi o organizacji Naj­
wyższej Izby Kontroli, J. Stypiński — O trwałości stosunku 
służbowego, Z działalności Stowarzyszenia, Fakty i opinje (Po 
Zjeżdzie, Działalność prasowa Centrali związków pracowników 
państwowych, Stosunek wydatków państwowych do dochodów, 
Delegacja urzędników wileńskich w Warszawie, O unifikację 
ruchu urzędniczego, Zarząd Centralny Stowarzyszenia Urzę­
dników Skarbowych wobec spraw urzędniczych) Oceny (Z. Bu-

pisaniu o nich, a jednak z obowiązku sprawozda­
wcy powiedzieć muszę, że trud ich poszedł r « 
marne wskutek zasadniczych błędów inscenizec i 
w każdym obrazie, a zwłaszcze w scenie, rozgry­
wającej się w Teatrze rozmaitości.

W obrazie pierwszym panie Ogińska i D*»- 
czewska powinny zamienić role, w obrazie dru^ m 
('Salon w Belwederze) koncepcja roli Makrota ni- 
czem nie jest uzasadniona, obraz trzeci ( W Tea­
trze Rozmaitości) zawiódł w zupełności, w obrazie 
czwartym (W mieszkaniu Lelewela) niewiadomo, 
dlaczego Lelewelowi ucharakteryzowanemu nie­
potrzebnie na starca i Bronikowskiemu kazano 
krzyczeć w niebogłosy, okrojony obraz piąty (Na 
ulicy) nie robi wrażenie, podobnie jak wejście 
Łukasińskiego w obrazie szóstym (W Alejach Ujaz­
dowskich). W obrazach pierwszym i trzecim za­
błysnął talent dramatyczny p. Draczewskiej. Bar­
dzo pięknie wygłosiła epilog p. Ogińska, której 
prześliczny, melodyjny głos brzmiał miejscami jak 
dzwon z najszlachetniejszego kruszczu. P. Swia- 
tłoniówna, pełna poezji jako Nike z pod Cheronei, 
stworzyła zbyt mieszczański typ księżnej Łowickiej 
Nike z pod Termopil pani Lubińskiej trąciła gro­
teską. Pani Tymowska bez zarzutu. Z p. Winawe- 
rem posprzeczałbym się o typ wielkiego Księcia 
Konstantego, przemyślany i opracowany bardzo 
starannie. Pan Golczewski w roli Kuruty popraw­
ny

Pp. Dziewoński, Szletyński i Aleksy grali z tą 
najlepssą wolą i s u m ie n n o ś c ią ,  która również cha­
rakteryzuje te pięknie rozwijające się talenty.

Sztukę grano w kotarach z wstawieniami 
fragmentów dekoracji, które w akcie drugim były 
niezrozumiałe.

Zygmunt Dzierżyński

C Z W A R T E K
Bibjanny P. M.

W. słońca ( .7  m. 21. Z. g. 3 m. 29. 
3 )  W. g. J m. 43 r. Z. g. 2 m. 34 pp.

2
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gajski i E. Neymark — Aktualne zagadnienia i projekty re­
formy więziennictwa) oraz Ksiąiki i Pisma nadesłane.

— W N -r z e  14 „ D z ie c k a  i M atki* czytelniczki znaj­
dą szereg ciekawych artykułów — M. L. pisze „O kolonjach 
letnich* Dr. Krąkowska , 0  kształceniu zmysłów u dzieci*, 
Dr. Popowski „O hartowaniu dziecka* Dr. Klęsk „Jak matka 
m o ie  się przekonać, czy dziecko jej rozwija się normalnie*, 
Dr. Mozowowska „O pudrach dla dzieci*, a Dr. B. „O tranie 
i jego namiastkach*.

Do numeru 14 „Dziecka i Matki* dołączono ładny ar­
kusz wzorów i tablicę krojów.

Szyby zdrowia i żyda.
Mieszkania w przyszłości będą zaopatrywane 

w specjalny rodzaj szyb dziennych, które pozwolą 
promieniom ultrafioletowym przenikać ze słońca 
do pokojów.

O działaniu tych' promieni na organizm bardzo 
dużo d ę  mówiło i pisało. Ostatnio za/ęli się niemi 
uczeni angielscy, którzy w dniu 11 listopada doko­
nali szeregu prób w londyńskim ogrodzie zodogicz 
nvm, poddając obseirwacjom te zwierzęta» któro 
mieszkają w klatkach, zaopatrzonych’ już w „szyby 
zdrowia".

Wtedy okazało się, że małpy* lwy i gady były 
nieporównani bardziej ożywione i zadowolone pod 
wpływem promieni ultrafioletowych1. Jedno ze zwie­
rząt, k tóre przez dłużsgy czas nie miało apetytu i 
chodziło bardzo smutne, tak, że straż zwierzyńca 
przepowiadała, iż wkrótce zginie, pod wpływem — 
promieni ożywiło się niezwykle.

Niema najmniejszej wątpliwości mówił dyrektor 
londyńskiego ogrodu zoologicznego — że wartość 
tych „szkieł zdrów a“ jest ogromna. To też należy 
tylko oczekiwać chw li, kiedy zostaną one zaprowa 
dzone we pszy stkich domach. Jesteśmy do tego stop­
nia przekonani co dQ wartości tych ,promieni, żo no

wy budynek dla gadów' i Imalp zaopatrzyliśmy w te 
właśnie szyby.

Lecz najważniejsze jest to, że „szyby zdrowia" 
wykazałyr w odniesieniu do ludzi pożytek .nie mniej 
szy. Prób w tym  względzie dokonano (w Birmingham 
a wyniki dowiodły, że promienie ultrafioletowe 
m ają niezwyrkle zbawienny wpływ na zdrowie chłop 
ców; oczywiście, działanie ich zostało umożliwiona 
jedynie dzięki zastosowaniu tych1 „szyb zdrowia".

Kierownik szkoły, poddanej próbie* oświadczył 
że wszyscy chłopcy, pracujący w klasach* ,zaopalrzo 
nych w nowe szyby, zyskali znacznie na wzroście i 
wadze w porównaniu z chłopcami, pracującymi w 
klasach’, szyb tych nie imających. Stwierdzono lakżee 
iż stopień natężenia ich uwagi był znaczni większy. 
Wskutek tego postanowiono stosować „szyby zdró 
wia" na możliwie największą skalę.

Szyby te, nazwane w rA’ng!ji „vitaglass" (szyby 
żyda)\, wprowadzono^ w w :elu szpita'ach angie/skicH 
dotąd jednak nie było możności — z powodu zbyt 
krótkiego czasu 'o d ' ich. założenia — sprawdzić, 
jak  dalece szyby te wpłynęły na stan zdrowia cho 
łych1.

Nowe szyby zawierają dużą ilość kwarcu i skład 
ników, których w zwykłych szybach niema. Dzięki 
temu przepuszczają 65 procent ultrafioletowych 
promieni, które szyby dotychczasowe pochłaniały 
całAtowicie bez pożytku dla mieszkańców.

K ą c i k  r a d j o w y .
N ow a w ie lk a  s t a c j e  w  SzweojR.

Wkrótce nastąp! otwarcie nowej wielkiej stacji 
Szwedzkiej w Motała, która wysyłać będzie au­
dycje ze Stokholmu na fali 1350. Siła stacji wy­
nosić będzie 30 KW„ jednakie będzie ją można 
zwiększyć do 45 KW

Najtańsze źródło zakupów dla radjO 'am atorów

RADIO - M A J E R A N  KALISZ*
u l .  B a b in a  -Nł I. 1554

R A D I O .
P r o g r a m  na p ią te k  3  g ru d n ia  r . b .

WARSZAWA (400) 16.45 Komunikat harcerski; 17 Poga­
danka dla dzieci; 18 Koncert; 20.05 Transmisja koncertu z Fil­
harmonii.

BERLIN (483,9) 16.30 Koncert; 20 Akademja ku czci H. 
GStza; 22.30 Koncert.

WROCŁAW (322.6) 18.30 Koncert; 20 Transp. z Berlina.
GDAŃSK (272.7) 22 Koncert.
FRANKFURT n/M. (428.6) 20.15 Koncert.
HAMBURG (394.7) 13.20 Koncert; 20.25 Komedja.
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 20 Transpozycja * 

Berlina.
LIPSK (357.1) 16.30 Koncert; 20 Transp. z Berlina.
MONACHJUM (535,7) 17, 18.30, 20 Koncerty.
ZAGRZEB (275,2) 20.30 Koncert.
BRATISLAVIA (300) 20.30 Koncert.
MEDJOLAN (318,8) 20.45 Koncert.
PRAGA (348,9) 20 „Dafnis i Chloe* oper. Offenbacha.
OSLO (370,4) 20 Koncert symfoniczny.
BERN (411) 20 Koncerty.
STOKHOLM (416) 19.40 W ieczór kameralny.
BRNO (441,2) 19 i 20.45 Koncerty.
ZURYCH (500) 20 Opera.
BRUKSELLA (265,5) 21.30 Organy; 21.45 Koncert.
WIEDEŃ (517,2 i 588.2) 19 Koncert.
BUDAPESZT (555,6) 18 O rkiestra eygańska; 20.30 i 21.30 

Koncerty.
LONDYN — DAVENTRY (361,4—1600) 12, 13.30, 16.45, 

19, 22, 22.45, 23.15 Koncerty; 24 Koncert z hotelu Metropol} 
1—2 Koncert z Klubu Riviera.

1
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SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH

„ G A Z E T Y  K A L I S K I E J "
SP. Z OGR. ODP.

P O L E C A i

W ie'’'  wybór papeterji 
wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach 
od 3 zł. i kopertach 

1 0 X 1 0  — od 1 zł.
Pióra wieczne. Bilety 
wizytowe. Ołówki auto­

matyczne, Bóhlera, Ko- 
mio, Penkala, teczki do 

papierów, notesy. Ka­
lendarze wieczne, ścien­

ne, term inowe i inne.
Ramki wszelkich form a­
tów do fotografji od 

60 gr. szt. Albumy do 
pocztówek, fotografji i 

poezji. Akwarele, kredki 
w pudełkach, na sztuki.

Książki handlowe do 
buchalterji p o d w ó j n e j  

i a m e r y k a ń s k i e j .
Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, galerja drezdeń­
ska, salon paryski, oryginalne egipskie i francuskie.

Z A R Z Ą D
E l e k t r o w n i  Miejskiej m. Kalisza
niniejszem obwieszcza, iż w dniu 12 grudnia b. r.
0 godz. 10-ej rano w sali sesyjnej Magistratu od­
będzie się sprzedeż z publicznej licytacji starego 
żelastwa (szm elcu) i motoru elektrycznego o mocy 
40 KM przy 1000 obr/min dla trój prądu 3x500 volt 
50 okr/sek z rozrusznikiem na pełne obciążenie. 
Przetarg rozpocznie się od ceny 2.500 zł. za motor
1 100 zł. za tonnę starego żelaza.

Przed przystąpieniem do licytacji reflektanci 
obowiązani będą złożyć wadjum w wysokości 10X 
od sumy wywoławczej.

Bliższych informacji w powyższej sprawie u- 
dziela Zarząd Elektrowni Miejskiej w godzinach  
biurowych (Kalisz, Al. Józefiny Nr. 2).

Z a r z ą d  E lek tro w n i M iejsk ie j
1529

I :i |l£

Sprzedam lub wydzierżawię

ELEKTRYCZNĄ FABRYKĘ

W Y R O B Ó W  S T O L A R S K I C H
O R A Z

L O K O M O B I L Ę
prawie nową wraz z murowanymi 
budynkami, przygotowanemi na 

tartak.
W iadomość na miejscu w Kaliszu, przy 
ul. Górnośląskiej Ni 95, tel. 56. w skla 
dzie drzewa H. ZNAM1ROWSKIEGO.

1451

STENOGRAFJI wyucza darmo 
listownie, Redakcja Stenografa Pol­

skiego, Warszawa, Szczygla 12.
1539

Ornaty, kapy, d jorąple, stuły, sztan­
dary kościelne I dla stowarzyszeń it.p.

rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, 
srebrem  i biały haft wykonywa artystycznie 
*ta ™ . P r*ytułek Sierot „Opatrzności Boskiej" 
w Kaliszu, p r z y  ulicy Skarszewskiej Afi 4.

C n w  WBBg jP"— Ł-----
818

Okazyjnie
t a n i o  d o  o p r so d a n la
aparat radiowy 6-lampowy z 

wszelkiemi przyborami. 
Wiadomość w Redakcji. 1548

OKAZYJNIE TANIO
do s p r z e d a n ia  większa

ilość 
•  ■

m a ło  u ży w a n y o h

elektrycznych 110 w olt.
Wiadomość: w Adm. „Gaz. Kai.*

1547

„Szwajcarskie Gorzkie Zio) 
ta” (z marką „Kogut*- 
są stosowane prsy cho­
robach żołądka, kistek, 
obstrukcji i kamieni żół­

ciowych'
„Szwajcarskie gorzkie zioła* są naturalnym 
łagodnym środkiem przeczyszczającym 
ułatwiającym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko Ityłości. „Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła* pobudzają ape­
tyt. Sprzedają apteki i składy aptecz* 
ne po zł. 1.50 za pudełko. Skłed głó­
wny apteka A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41. Wysyłamy najmniej 2 
pud. po otrzymaniu Ił- 4.30 groszy 

z przesyłką. 1342

fcPjjdMKW — mLxMKAb KMiska** Sp. ■ D tfb  oOpT

SIĘ OCZYć?
napisz: Do „Kan­
celarii Kursów 
G R A C J A N A .  
F Y RK A*, War­

szawa, Świętokrzyska 17, a wysłane 
Ci będą DARMO odnośne wskazówkk 

i rady. 228>

'Bedaktoo H. BAD WAR


